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Zacięte walki na przedmieściach Wiednia
Wojska rządowe otrzymały rozkaz stłumienia rewolucji socjalistycznej w ciągu dnia 

dzisiejszego
OSTRZELIWANIE Z ARMAT 

OTTAKRINGU
Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu­

ro Informacyjne donosi z Wiednia:
O godz. 13 w dzielnicy robotniczej 

Ottakring eksplodował, trafiony poci­
skiem armatnim, zbiornik z gazem 
świetlnym. W tejże dzielnicy socjali­
ści ostrzeliwali wojsko z dachów do­
mów oraz z wieży dzielnicowego ratu­
sza. Oddziały wojska odpowiedziały 
strzałami armatniemi. Aresztowano 
kiłkudziesięciuu zbrojonych członków 
Schutzbundu. W dzielnicy Slmme. 
ring oraz w pobliżu dworca wschod­
niego wojsko miało odnieść pewne 
sukcesy, natomiast we Plorlsdorfie 
walki — wobec oporu socjaldemokra­
tów —■ przybrały na zaciętości. W 
ciągu południa nad Fłorisdorfem krą­
żyło kilka samolotów policyjnych. W 
dzielnicy tej aresztowano kilkunastu 
członków Schutzbundu, którzy staną 
przed sądem doraźnym.

Według prywatnych informacyj, 
w czasie szturmu na Bom Robotniczy 
w Ottakringu, zastrzelona została źo. 
na znanego posła socjaldemokratycz­
nego, Sewera.

Berlin. (PAT). Z Wiednia dono­
si Niemieckie Biuro Informacyjne:

O godz. 2.30 Dom Robotniczy w 
dzielnicy Ottakring .twierdza socjalde­
mokratów austriackich, został po dłuż- 
szem ostrzeliwaniu z haubic wzięty 
szturmem i obsadzony. Oddziałami, 
które przypuściły szturm do gmachu, 
dowodził osobiście wicekanclerz majęr 
Fey. Słychać było głuche detonacje 
granatów, uderzających w mury gma­
chu im. Karola Marxa przy Heiligen­
städterstrasse. W tejże dzielnicy (Otta­
kring) socjaldemokraci ustawili na 
wieży kompleksu burynków gminnych 
karabin maszynowy. Wojska rządowe 
strzałami armatniemi zniszczyły tę po­
zycję. , , . ,

W okolicy dworca wschodniego ko­
munikacja jest już otwarta. Jedynie 
na torze kolejowym, biegnącym przez 
dzielnicę robotniczą Simmering, bronią 
się jeszcze poszczególne gniazda Schutz­
bundu. Część odwachów policyjnych 
obsadzona jest jeszcze przez Schutz­
bünde Akcja likwidacyjna planowo 
.postępuje naprzód. Sytuacja, zda je się, 
jest całkowicie opanowana przez od­
działy Heimwehrv, policję i wojsko.

Berlin. (Godz. 14). (PAT). Policja 
i wojsko obsadziły dom robotniczy w 
dzielnicy Ottakring. W innych dziel­
nicach walki rozgorzały na nowo. W 
czasie bójki ulicznej w dzielnicy Flo­
ridsdorf zabitych zostało 10 policjan­
tów z kapitanem na czele. Soc.-dem. 
zabarykadowali się w jednym z budyń- 
ków miejskich. W dzielnicy Mödling 
soc.-dem. obsadzili kilka budynków 
miejskich i elektrownie w Ottakringu. 
Załoga wojskowa została osaczona i by­
ła ostrzeliwana przez oddziały Schutz­
bundu.

Według doniesień z Linzu, walki na 
t zw. Freierbergu znowu rozgorzały. W 
Tyrolu ogłoszono stan wyjątkowy. Do 
godz. 12,15 do szpitala powszechnego w 
Linzu odstawiono 24 trupy i 72 osoby 
ciężko rannee.

WMUROWANE KARABINY 
MASZYNOWE

Wiedeń, (PAT.) W dzielnicy 
ReUigensladt artyleria ©strzel!w«|e

kompleks budynków gminnych, zwa­
nych Marxenhof. W wieżycach do­
mów wmurowane są karabiny maszy­
nowe. z których rewolucjoniści ostrze- 
liwują wojsko. W chwili obecnej w

„Radosna twórczość“ w „Stówie Pomorskiem“.

całym Wiedniu słychać głosy strza­
łów armatnich.

ROZPACZLIWY OPÓR 
SOCJALISTÓW

Wiedeń. (PAT.) Socjal-dem. w 
dalszym ciągu stawiają w stolicy roz­
paczliwy opór oddziałom wojskowym 
i policji. Z obu stron są poważne rtra- 
ty. Do tej pory wojska rządowe i re­
wolucjoniści stracił’ około. ICO ludzi.

Na ratuszu objął rządy komisarz 
policji. O godz. 11.3C ze ŹTÓdeł oficjal­
nych oświadczono że władze panują 
nad sytuacją. W dalszym ciągu prze­
prowadza się masowe aresztowania 
socj. dem., którzy mają oC,¿wiadać 
przed sądem wojennym,

Z Linzu fionoe-ą, że sytuacja socj. 
dem. jest rozpaczliwa. Władze przy­
puszcza'^, że popołudniu walczące 
grupy socj. dem. będą musialy ¿oddać 
się bez żadnych warunków.

ARESZTOWANIA
Berlin. (PAT.) Z Wic ’ na­

deszła wiadomość, że oprócz burmi­
strza dr. Seitza aresztowany zestal 
prezydent parlamentu austriackiego, 
dr. Renner.

MARSZ NA STYRJĘ
Wiedeń. (Tel. wł.). Z prowincji 

donoszą, że oprócz szeregu oddziałów, 
wysłanych do poszczególnych garnizo­

nów w Styrji, gdzie sytuacja jest jesz­
cze niezupełnie wyjaśniona, ostatnio 
skierowano tam bataljon wojsk zmoto­
ryzowanych. Ponadto w marszu do 
Strji znajduje się jeszcze kilka od­

działów Heimwehry, którą dowodzi o- 
sobiście książę Starhemberg.

W godzinach wieczornych spodzie­
wana jest ostateczna próba zdobycia 
pozycyj komunistycznych i socjalistycz­
nych, pgzyczem .najpierw oczekiwany 
jest ogień artylerii ciężkiej a następnie 
regularny atak piechoty.

UCIECZKA PRZYWÓDCÓW 
SOCJALISTYCZNYCH

Berlin. (PAT). Z Wiednia dono­
szą:

Urzędowy komunikat podaje, że 
przywódcy oartji socjaldemokratycznej 
Otto Bauer 1 Deutsch zbiegli zagranicę. 
Na mocy rozporządzenia min. oświaty 

' szkoły niższe, średnie oraz wyższe na 
! obszarze calei Austrji będą dziś zam­

knięte. Rząd zwrócił się do rodziców 
z upomnieniem, aby nie pozwolili dzie­
ciom wychodzić na ulicę.

WYGLĄD WIEDNIA JEST JUŻ 
PRAWIE NORMALNY

Wiedeń. (PAT). W godzinach po­
łudniowych sytuacja w Wiedniu przed­
stawiała się następująco:

W śródmieściu panował spokój. — 
Ruch tramwajowy nie został jeszcze 
wznowiony. Jak wyjaśnił nowy komi­
sarz rządowy dr. Schmitż, personel 
tramwajowy jest w pogotowiu i gotów 
jest każdej chwili do rozpoczęcia pracy. 
Termin uruchomienia tramwaju zale­
ży od władz bezpieczeństwa. Pozatem 
Wiedeń w ciągu dnia miał wygląd pra­
wdę normalny. Znaczna część składów 
była otwarta. Aprowizacja jest norma'-

na. Telefony i światło funkcjonują. 
Wieczorem tylko odnosi się wrażenie, 
że miasto jest w stanie oblężenia, al­
bowiem wszystkie lokale publiczne, te­
atry i kina są zamknięte.

Na przedmieściach Wiednia wojsko 
wypiera uzbrojonych socjalistów z zaj-. 
mowanych przez nich stanowisk. Na 
prowincji naogół panuje spokój. Wal-, 
ki rozgrywają się tylko w Styrji- Nie­
dobitki socjaldemokratów, wyparte z 
miasta, zajęły okoliczne wzgórza i trzy­
mają miasto w szachu.

SYTUACJA ZACZYNA SIĘ 
WYJAŚNIAĆ

Wiedeń. (PAT). Urzędowy ko­
munikat z godz. i7 ogłasza następujące 
sprawozdanie o sytuacji, która zaczyna 
się wyjaśniać: '

W Wiedniu dom Schlingerhof w 21 
okręgu został obsadzony przez wojsko. 
W dzielnicach Simmering i Favoriten 
miały miejsce tylko drobniejsze star­
cia. Ostrzeliwanie Florisdorfu przez 
ąrtylerję jest nadał w toku. W Lłncu 
zapanował zupełny spokój. Miasto i o- 
kolica obsadzona jest przez wojsko. —- 
Partyzanci uciekli z miasta. Do Styrji 
przymaszerowała Heimwehra pod do­
wództwem ks. Starhemberga. Heim­
wehra powoli usuwa z miasta oddziały 
socjaldemokratów. W miejscowości Ks- 
pfenberg posterunek żandarmerii, osa­
czony wczoraj przez Schutzbund, został 
dziś zajęty przez wojsko i Heimwehrę.

(Ciąg dalszy na str. 3).

Opodatkowanie 
młodzieży szkolnej

Warszawa. (Tel. wł.). Władz© 
oświatowe postanowiły przystąpić do 
uregulowania składek, zbieranych 
wśród młodzieży szkolnej na najrozma­
itsze cele.

Mówią, że wprowadzona będzie 
składka zbiorowa W wysokości 20 gr. od 
ucznia miesięcznie. Z kwoty tej 10 gr. 
przeznaezonoby na Tow. popierania 
budowy szkół powszechnych a resztę 
rozdzielonóby między takie stowarzy­
szenia jak LOPP, Liga Morska i Kolo­
nialna itd. (w)

Zmiana
ordynacji wyborczej?

Wafsząwa. (Tel. wł.). W kołach 
miarodajnych mówią, że Blok Bezpar­
tyjny rozpocznie prące nad nową ordy­
nacją wyborcza, która miałaby być za­
łatwioną przez ciała ustawodawcze je- 
szeże przed zakończeniem obecnej se­
sji budżetowej.

Do ordynacji mą* być wprowadzona 
zasada okręgów jednomandatowych 
przy równoczesnem zmniejszeniu licz­
by posłów w porównaniu z ordynacją 
obecną, (w)

Parcelacja
w Małopolsce wschodniej
Warszawa. (Tel. wł.). W woje­

wództwie tarnopolskiem przystąpiono 
do parcelacji, która obejmie około 1.40Ó 
ha urodzajnej ziemi w tern przeszło 700 
ha majątku Rozwadowskich w powie­
cie brzeżańskim.

We Lwowie projektują podjęcie ak­
cji, aby parcelowana ziemia nie prze­
szła w ręce niepolskie, (w)

309-lecie stolicy
Warszawa. (Tel. wł.). Związek 

dla popierania instytucji im. książąt 
Mazowieckich donosi, że projektowany 
na dzień 15 lutego obchód 300-lecia u- 
znania Warszawy jako stolicy odbędzie 
się w, termin ie późniejszym
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Biały tydzień w Beskidach
Kalama.jslii w cień! — Piękniej w simie — Zapamiętajcie: 
Bielsko — W morzu chmar — Tatry z dali — ¡.Heski'' kropią 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
—• Jak wygląda ptak?
— Jak mały samolot.
— A jak beczy ciele?
— Tak, jak auto.
Według tej najnowszej metody pe­

dagogicznej trzeba zimę w górach na­
zwać Białym Tygodniem. Tylko, że 
ten Biały Tydzień nie ogranicza się do 
jednego okna wystawowego, do jedne­
go sklepu, choćby Kałarnajskiego. Tyl­
ko, że na dekorację tego Tygodnia skła­
da się cały' las świerków, sosen, drzew 
liściastych, krzaków, głazów, łąk i hal. 
Tu śnieg puszysty, tam średź, tam zno­
wu lód oblepił gałęzie i całe drzewkał

I oto drapiesz się w górę lub zjeż­
dżasz wśród powodzi śniegu, iskrzące­
go wszystkiemi odblaskami prześwieca­
jącego słońca, nigdzie najmniejszego 
brudu czy pyłu, wdychasz rozcieńczone 
najczystsze powietrze, zapominasz o 
wszystkich trudach i marnościach co­
dziennych, kąpiesz się w boskim ży­
wiole...

Naturalnie na nartach., bo piechotą 
żapadłbyś się co chwila w kilkumetro­
wą pokrywę śnieżną.

Narty! Dla Poznańczyka łączy się to 
słowo z Ludwikowem, Golęcinem czy 
innem Osiedlem. Albo znowu z dale- 
kiem Zakopanem. Pierwsze tak rzadko 
dostępne i ostatecznie niebardzo po­
ciągające, a drugie Brak floty znacz­
niejszej, a zrestzą ta odległość! Trzeba 
się wybrać zaraz na całe tygodnie.

Złoty środek? Jest! Aż się dziwić 
trzeba, że tak mało zwracają narcia­
rzom uwagę na Beskidy. Wszak to dla 
nas najlepszy na niedługie „wypady“ 
narciarskie.

Niekoniecznie trzeba jechać zaraz do 
Wisły! Wystarczy wybrać się do Biel­
ska. stamtąd autobusem za grosze 
pódjedziesz pod górę i już jesteś w 
swoim żywiole. Względnie tanio, a 
pierwszorzędnie.

Bielsko jest miastem z ludnością w 
wielkiej części niemiecką, osiadłą od- 
dawna. Polskość robi tu jednak znacz­
ne postępy. Zewnętrznie niemczyzny 
nawet nie zauważysz. Wszędzie mówią; 
po polsku, szyldy naturalnie także pol­
skie. Napływ gości polskich tylko przy­
śpieszy proces od niemczenia.

Poza tern jestto miasto europejskie. 
Łatwo o tani hotel i restaurację, i jest 
tanio, uczciwie. Bez warszawskich kom- 
binacyj i bez zakopiańskiego „proszę 
pana".

Jedziemy więc do Bielska.
Rozkład jazdy podaje taki sobie do­

bry pociąg osobowy. Wyjeżdża o 7 i 
pół wieczorem, jest na miejscu o 7 ra­
no, ma wagon do Wisły,, więc dojedzie- 
my bez przesiadania. Ba! Ale na dwor­
cu dowiadujemy się, że właśnie dziś 
(1. II.) wagon przestał jeździć, bo za ma­
ło było pasażerów. To dopiero! Lepiej 
wtedy byłoby jechać pospiesznym o 
pół i, bo ten jedzie wprost do Bielska. 
Chciał się człek przespać po burżujsku, 
a było trzeba przesiadać nad ranem w 
Katowicach! Naturalnie, że się obe­
rwało przezacnej PKP, bo jakże tak 
pokpiwać z uczciwych obywateli! Czyż 
tego wagonu nie można było puścić je­
szcze przez luty, kiedy się w rozkładzie 
słowo rzekło?

Ale dojechaliśmy.
Najpierw krótki trening. Na Ma- 

górkę. Do Straconki autobusem, potem 
piechotą w górę półtorej godziny.

Idziemy najdłuższym — pewnie w 
całej Polsce — torem saneczkowym, 
nieużywanym dziś wskutek braku do­
statecznego śniegu. Na szczycie rojno. 
Wszak to miejsce wycieczkowe Bielska. 
Trzy Schroniska. Śnieg? Cudowny. Tu 
zjeżdżony, tam nietknięty, puszysty. 
Chrystianie, telemarki, szusy, pługi — 
cafa poezja nart!

Rozruchy i zamieszki we Francy
Atak tłumu n uwięzienie w Miluzie — Barykady na przed­

mieściach Paryża
Paryż. (PAT.) Z Milhuzy dono­

szą, że Bum manifestantów otoczył 
wczoraj więzienie, O godz. 3 nastąpi­
ło starcie tłnmn z policję. Manifestan­
ci użyli cegieł jako pocisków. Szereg 
osób, w tern kiiku policjantów, odnio­
sło rany. Zamieszki trwały do t-Jz. 
i po południu.

Paryż. (PAT.) W ciągu popo­
łudnia na przedmieściach Paryża do.

Władysław Urbanowski skazany na śmierć
Skazany morderca przyjął wyrok spokojnie — Prezydent 

Bzplitej ułaskawił Urbanowskiego
Kielce. (Tel. wł.) W dniu wczo­

rajszym rozpoczął się dalszy ciąg pro­
cesu przeciwko Władysławowi Urba­
nowskiemu, sądzonemu w trybie do­
raźnym. Sala sądu szczelnie zapełnio­
na. Przed sądem gromadzą się tłumy 
ciekawych, których do gmachu nie 
dopuszcza policja.

Po dokończeniu przemówienia przez 
obrońcę i ostatniem słowie oskarżone­
go, w ktćrem oskarżony prosił sąd o 
łagodny wymiar kary, trybunał udał 
się na naradę, która trwała trzy kwa­
dranse.

O godz. 19 rano sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Władysław Urbanowski 
skazany zastał na karę śmierci przez 
powieszenie. W czasie odczytywania 
wyroku, oskarżony zachowywał cał­
kowity spokój.

Po ogłoszenia wyroku obrońca ska-

żydowskie zabobony
Lwów. (Tel. wł.). Na cmentarzu 

żydowskim w Monasterzyskach wyko­
pano pochowane pod parkanem zwło­
ki niejakiego Schwarza i przeniesiono 
jo do dzielnicy „arystokratycznej".

Na miejsce żwłok zakopano w daw­
nym grobie kognta.

Drugi dzień, autobusem do Szczyr­
ku (864 m.). Tu już nastrój zupełnie 
górski. Narciarze w grupach i pójedyń- 
czo zdążają na Skrzyczne (1260). Podej­
ście nieco strome, 2 godziny. Słońce 
wyprawia istne orgje w bieli śnieżnej, 
wrażenia niezapomniane. Na szczycie 
dwa schroniska, — a więc herbata i 
jazda dalej na Baranią. Zjazd jąk po 
maśle. Po drodze Malinowska Skała 
(1150), a potem matka Wisły, Barania 
(1214). Jest już wieczór, śnieg w pur­
purze zachodniej, ale spieszyć się nie 
trzeba, bo droga dalsza oznaczona spe- 
cjalnemi słupami dla narciarzy.

W schronisku na Przysłupie gwałt. 
Łóżek 40, a gości 80. Wycieczka 20 o- 
sób z Warszawy kombinuje przez dwie 
godziny jakby — panie dzieju —r jutro 
wyruszyć o 7 i pół, a czy będzie śniada­
nie, a czego na śniadanie popić itd.

szło do incydentów. W Bonlogne gru- 
manifestantów w liczbie około E03 

osób zbudowała na jednym z bulwa­
rów barykady. Policja rozpędziła
tłum.

W Vitry doszło do starcia między 
strajkującymi a pracującymi robotni­
kami. Podczas rozpędzania tłumu zo­
stał postrzelony 1 policjant.

zanego zwrócił się natychmiast tele­
graficznie do kanceiarji prezydenta 
Rzeczypospolitej z prośbą o ułaskawie­
nie.

Kielce, (Tel. wł.) W godzinach 
wieczornych nadeszła z kancelarii Pre­
zydenta Rzeczypospolitej odpowiedź, 
że Urbanowski został ułaskawiony na 
dożywotnie więzienie,

Po zakomunikowaniu tej decyzji 
Prezydenta Rzplitej, Urbanowski roz­
płakał się.

Samobójstwo ucznia
Warszawa. (Tel. wł.). Minionej 

nocy około godz. 3 nad rapem na ulicy 
Wspólnej usiłował pozbawić się życia 
18-letni uczeń gimnazjalny Franciszek 
Ostrzeńiewski, który składał w tym ro­
ku egzamin do klaśy VII.

Do desperackiego kroku skłoniła go 
obawa niezdania egzaminu do klasy 
następnej, (w)

Hjeny cmentarne
Lwów. (Tej. wł.). W nocy z nie­

dzieli na poniedziałek rozbito i obra­
bowano na cmentarzu na Zniesieniu 
trzy grobowce.

Z jednego skradziono obrączkę złotą 
i złotą szczękę.

Nazajutrz jazdla jak po stole: Kuba- 
lonka. Kozińce, potem zjązd do Wisły. 
Ńo i znowu do Bielska koleją.

Wreszcie punkt kulminacyjny. Wy­
cieczki. Koleją do Jeleśni. Na dworcu 
dwa profile poznańskie, jeden mistrza 
Marcina Rożka. Niema czasu na powi­
tania. Oni jada do Przyborowa i na 
Babią. My do Korbielowa i na Pilsko 
(1557). Jedziemy sankami pięć kwa­
dransów za 2 złote (porównaj z ceną za­
kopiańską)!

Pode iście półtorej godziny. Mgła, 
gór nie widać, — trochę paskudnie. A- 
le niema wyboru. Tymczasem na wy­
sokości 1000 metrów olśniewające i 
wprost rażące słońce, aż krwawe. Prze­
biliśmy się przez zwały chmur i oto 
stoimy jakby w innym święcie. Pod 
nami morze. — tak, morze chmur. Od­
bija się w nich słońce wywabiając inne 
morze... kolorów. Dolin nie widać. 
Tylko tu i owdzie wyłaniają się z tego 
potopu góry o wysokośpi ponad 1000 rn, 
— jak ośnieżone oazy. Góruje Rad 
wszystkiem Babia, a w oddali rysują 
się Tatry i Fatra. Słońce grzeje, po­
wietrze przeźroczyste, błękit nieskala­
ny, bo chmury pod nami, śnieg cudow­
ny, ...pycha!

A że bajeczne kolory, zwłaszcza przy 
zachodzie słońca! Błękit, seledyn, szma­
ragd i wreszcie rubin... , . .

Nocleg „jak u matki“, w bardzo ład- 
nero i schludnem schronisku PTT. — 
Miejsca dosyć, bo poniedziałek. Ale w 
irzeddzień było tu 500 osób.

Nazajutrz krajobraz zupełnie inny, 
tlgły opadły, widać cały „dół* - I to jest 
aiękne, ale nie dorównuje poprzedniej
ngławicy. ,

Potem przez Lipowską (13241 na ko- 
ej i w szarzyznę domową. Na dole 
inieg topnieje, a począwszy od Katowic 
zupełnie znika.

Dzieło skończone. Piszę o niem, bo 
aoprostu uważam za swój obowiązek 
wdzięczności względem tych piękności, 
aby na nie wskazać każdemu, kto do 
nich tęskni. Narty? Bagatela! W dwóch 
dniach można je opanować na tyle, by 
wystarczyło na opisane wycieczki. Zmę­
czenie? Wcale nie. Przy czterdziest­
ce na barkach i ośmdziesiątce żywej 
wagi, przy dość częstem „wstań i „pad- 
nij“ człowiek czuje się rześkim, choc 
się rusza po 6 — 8 godzin dziennie. Cu­
downe powietrze jest rozwiązaniem tej 
tajemnicy.

Opisałem dwa szlaki Skrzyczne — 
Barania i Pilsko — Milówka, które na­
leżą do najpiękniejszych partyj nar­
ciarskich. Podejścia tu nietrudne, zja­
zdy cudowne, wszędzie znaki orienta­
cyjne, co kilka godzin schronisko po 
europejsku urządzone. Orientację do­
skonale ułatwia świeżo wydana mapa 
narciarska (grupa Pilska, i zł). Połą­
czenie z Poznaniem nocnemi pociąga­
mi, nieprzepełnionemi....

Słowem: kto ma choćby dwa dni 
nlna r,ioy>Vl ifurlziA ffa) Bielska i Q3 bS-

Przebieg pogody na środę, 14 hm.:
Pomorze i Wielkopolska: chmurno, 
rano miejscami mglisto, nocą lekki 
mróz, we dnie temperatura w pobliżu 
zera, słabe wiatry miejscowe. Pozo­
stałe dzielnice: dość pogodnie, przy u- 
miarkowanem zachmurzeniu, nocą u- 
miarkowany, na wschodzie dość silny 
mróź. W ciągu dnia lekkie, słabnące 
wiatry północne i północno - wschod­
nie.

W. 3. LOCKE ,

SZOFER TRIOMA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy)

109)
W tydzień później wszedł po połud­

niu do kanceiarji gospodyni, uśmie­
chnięty i wesoły.

— Pani kochana, nareszcie odkry­
łem, jakie jest moje powołanie.

— Bardzo się cieszę — odpowiedzia­
ła z urzędową powagą, gdyż odbierała 
właśnie od jakiegoś malca zapłatę za 
dwa znaczki pocztowe. — Przez ostat­
nie dni był pan jakiś nieswój.

Triona spojrzał na malca, zaciska­
jącego w brudnej łapinie znaczki i od­
prowadził go wzrokiem.

-— Człowiek bez grosza przy duszy, 
człowiek zagrożony głodową śmiercią 
musi szukać źródła utrzymania.

— Przecież pan ma dużo pieniędzy
— Nie mam.
— Zapłacił mi pan zgóry za życie 

I mieszkanie, sama nie wiem dlaczego
— Chciałem uciec — rzekł z humo­

rem — a musiałem panią wynagrodzić 
za trudy i koszta, poniesione z mego

powodu. Ale bogowie wmieszali się 
w awanturę i ściągnęli mnie z powro­
tem. — Usiadł na kontuarze.

—<■ Jestem oszustem — kochana pa­
ni — dodał, uśmiechając się.

Zacna jejmość nie mogła zrozumieć 
jego powagi, lecz czuła, że za lekkie- 
mi słowami kryło się coś zagadko­
wego.

— Pani mi nie wierzy?
Westchnął. Gdyby przed nią na- 

blagował, uwierzyłaby mu, tak jak 
mu wszyscy wierzyli, zawsze i wszę­
dzie. Zato szczera prawda spotkała 
się z niewiarą.

— Będę zarabiał na życie. Zostanę 
szoferem.

Otworzyła szeroko oczy.
— Pan — szoferem?
— Tak. Co w tern złego?
— Ale... Panowie nie idą na szofe­

rów. Dosyć na pana spojrzeć, żeby 
widzieć, że pan jest stworzony .na cóś 
lepszego. I mowę ma pan całkiem in­
ną, i z książkami się wozi...

— E! kochana pani, to się tylko tak 
żdaje, próbowałem niejednokrotnie 
fachu w życiu, pańskiego też. Ale 
przeważnie byłem szoferem. Zaczą­
łem karjerę od szoferki — w Rosji. -- 
Przez kilka lat woziłem autem jedne­
go rosyjskiego księcia po całej Euro­
pie. Teraz rosyjskich książąt niema,

wobec czego będę woził obywateli 
z Fanstead.

— W głowie mi się nie mieści...
— Radnor — słyszała pani o nim? 

Były oficer. Właśnie otworzył garaż...
— Zbankrutuje — przerwała kobie­

ta. — Nie on pierwszy. Stary Hethe- 
rington ma całą klientelę. Z nim nikt 
nie wytrzyma konkurencji.

— Z nim? Toż jego samochód sta­
ry, niebezpieczny grat, a mechanik —- 
skończony osioł. Psuje wszystkie ma­
szyny, przysłane do reparacji. Ofia­
rowałem Hetheringtonowi swoje usłu­
gi, ale co to rzucać perły świniom? — 
Odmówił. Poszedłem do Rądnora. — 
Właśnie wydalił mechanika. Mnie 
zawsze szczęście sprzyja. Zobaczy 
pani — zakołysał zdrową nogą — \żą 
panowanie Hetheringtona skończohe. 
Teraz kolej na Radnora. I

Wierzył święcie, że tak będzie, ~i 
Radnor, człowiek młody, potulny i 
znękany życiąro, znał się na rzeczy, 
lecz brakowało mu inicjatywy i mógł 
conajwyżej zarabiać tyle, żeby mieć 
co włożyć do ust. Triona prędko się 
zorientował w jego (możtiiyośeiąćjń -- 
Radnor miał dostateczny, kapitalik 
zakładowy, dobrze urządzony garaż i 
lość dobry samochód o sile 25 koni 
Nadto decydował się kupić drugi. — 
Triona rozumiał jego wahanie. Nie­

borak byłby na łasce i niełasce nie­
uczciwych mechaników i szoferów. — 
Dwa lata pobytu w obozie jeńców w 
Niemczech złamały go zupełnie. Stra­
cił zdolność nakazywania posłuszeń­
stwa, a. z natury był cichy i delikat­
ny. Przewędrował całą Anglję za­
chodnią i w końcu osiadł w zapadłem 
Fanstead. Wegetówał tu już od kilku 
miesięcy. Interes szedł kulawo. Mógł 
jeszeże wytrzymać pół roku, nie dłu­
żej.

— Daj mi pan cztery funty tygod­
niowo, jako głównemu mechanikowi 
j szoferowi — zaproponował Triona 
a interes pójdzie jak po maśle.

Ale wpierw jeszcze pokazał papie­
ry, świadectwa służby w kolumnie 
pancernej i na okręcie wojennym — 
i opowiedział o swej karierze szofer- 
skiej W Rosji. Dowodem rzeczowym 
jegokwalifikacyj była djagnoza taje­
mniczo uszkodzonego samochodu za­
granicznej marki, jedynego, znajdują­
cego się w reparacji, a któremu nić 
dali rady ani właściciel, ani mecha­
nik, ani sam Radnor.

—- Bibrę papa — tzekj Radnor. — 
Chociaż taki majster, jak pań. powi­
nien prowadzić samodzielny interes.

— Nie mam ani grosza...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zacięte walki na przedmieściach Wiednia
Nastrój wśród ludności — Możliwość nowych niespodzianek

(Ciąg dalszy ze strony I-ej).
Wiedeń. (Tel. wł.) Heimwehra 

ostrzeliwała kompleks barykad socja­
listycznych w Schlingerhof. Mimo 
kilkugodzinnego ostrzeliwania, ogień 
nie przyniósł spodziewanego rezulta­
tu i nie zdołał złamać oporu oblężo­
nych. Każdorazowe wezwanie do pod­
dania się jest kategorycznie odrzuca­
ne przez obleganych.

Dotychczas brak wszelkich wiado­
mości o przebiegu walk w St. Poelten, 
Ternitz, Gloggwitz, Neukirchen i Wie­
ner Neustadt.

Nastrój wśród ludności fest bardzo 
naprężony i podzielony. Jeśli w cią­
gu wieczora oraz nocy nie uda się cał­
kowicie zlikwidować rewolucjonistów 
i zmusić ich do kapitulacji, to łatwo 
mogę się wydarzyć nowe niespodzian­
ki.

ZGON BURMISTRZA WIEDNIA?
Berlin. (PAT). Według obiegają­

cych tu pogłosek, aresztowany bur-

Wiełki pożegnalny Poranek najsłynniej­
szego w Polsce

CHÓRU DANA
odbędzie się. jak już wczoraj donosiliśmy 
w nadchodząca niedzielę, dnia 18 lutego 
zb. o godz. 12 w poi. w teatrze „Słońce1

Będzie to ostatni pożegnalny występ 
Chóru Dana, który po wielkich artystycz­
nych sukcesach w stołecznych miastach 
Polski — wyjeżdża na dłuższe turnće ar­
tystyczne do Rosji Sowieckiej i krajów 
bałtyckich. Tym razem Chór Dana wy 
kona wspaniały i bogaty program, obej­
mujący szereg najpiękniejszych i najnow­
szych piosenek i najpiękniejszych tang, 
oraz nainjwsze i najpiękniejsze przeboje 
s filmów dźwiękowych — jednem słowem 
— same najnowsze i najpiękniejsze prze­
boje!

Atrakcją niedzielnego Poranku będzie 
współudział ulubieńca kobiet, najsłynniej­
szego polskiego piosenkarza MIECZYSŁA­
WA FOGGA obdarzonego prześlicznym 
aksamitnym głosem, który wykona sze­
reg najnowszych i najpiękniejszych pio­
senek swego bogatego repertuaru.

Ponadto w niedzielnym poranku udział 
przyjmą: urocza tancerka Marysia NOM- 
sówna i świetny piosenkarz charaktery­
styczny i humorysta ADAM WYSOCKI, 
który zaprezentuje swe przepyśzńe paro- 
dje.

Niedzielny Poranek CHÓRU DANA
wywołał olbrzymie zainteresowanie w 
najszerszych sferach naszej publiczności, 
zwłaszcza wśród tych, którzy dotychczas 
nie mieli ani razu sposobności podziwiania 
Chóru Dana, a to z powodu nocnej pory 
wszystkich dotychczasowych występów 
Chóru Dana w Poznaniu. „Gremialnie 
wybiera się również młodzież w niedzielę 
do „Słońca“. Pragnąc wszystkim bez wy­
jątku umożliwić podziwianie Chóru Da­
na, ceny biletów najniższa od 1—S zł. — 
Przedsprzedaż biletów w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20. Tel. 
56-38. Portj. 955

mistrz Wiednia dr. Seitz zmarł w wię­
zieniu wskutek ataku sercowego.

W i e d e ń. (PAT). „Gorr. Bureau“ 
zaprzecza pogłoskom o śmierci b- bur­
mistrza tn. Wiednia dr. Seitza.

Seitz znajduje się pod dozorem i, 
wbrew krążącym pogłoskom, jest naj­
zupełniej zdrów.
OKÓLNIK DO DOWÓDCÓW WOJSKA

Berlin. (PAT). Wicekanclerz au­
striacki major Fey wydał okólnik do 
wszystkich dowódców wojska oraz or­
ganizacji bezpieczeństwa, w którym 
Dolecą bezwzględne tłumienie każdej 
próby stawiania oporu.

Całkowity spokój musi być według 
tego okólnika przywrócony na terenie 
całej Austrji najpóźniej we wtorek 
wieczór.

PONOWNE WALKI W WIEDNIU
Berlin. (PAT). Według wiadomo­

ści, pochodzących z Niem. Biura Inf. z 
godz. 18, w Wiedniu wybuchły ponow­
ne walki. Największe napięcie walk 
miało miejsce we Florisdorfie, gdzie 
zebrały się najsilniejsze oddziały ko­
munistów po drugiej stronie Dunaju. 
Wojsko rządowe rozpoczęło ostrzeliwa­
nie dzielnicy przez artylerię. Walki 
trwają przedewszystkiem w pobliżu 
głównego gmachu straży pożarnej oraz 
gmachu kąpieli miejskich. Z budynku 
tego znajdujący się tam członkowie 
Schutzbundu óstrzeliwują znajdujący 
się w pobliżu komisariat policji.

Po ciężkiej walce wojsku udało się 
zdobyć gmach kąpielowy. Następnie 
wojsko zdobyło budynek straży pożar­
nej. Znaleziono tam wielkie zapasy 
broni i amunicji, przygotowane dla 
Schutzbundu.

Wypadek trądu w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.). Sprawa 

trądu w Warszawie potwierdza się.
Okazuje się, że pierwsze poszukiwą- 

nia Lejzora Etchausera były bezskutecz­
ne. Wczoraj zrana Etchausera zaczęło 
poszukiwać pogotowie lekarskie. Et- 
chauser zgłosił się jednak sam do klini­
ki uniwersyteckiej, skąd przenieśiono 
go do celi dla specjalnego badania- — 
Stwierdzono, że istotnie ma się do czy­
nienia z wypadkiem trądu.

Etchauser przyznał, że choroby tej 
nabawił się w Palestynie, skąd przybył 
ubiegłą jesienią. (w)

USTĄPIENIE KANCLERZA 
DOLLFUSSA?

Berlin. (PAT). Korespondent „Lo- 
kalanzeigera“, specjalnie wysiany do 
Wiednia, donosi, że należy się spodzie- 
wać rychłego ustąpienia kancelrza DoII- 
fttśsa na rzecz wicekanclerza Feya.

Również gabinet ma ulec przekształ­
ceniu.

NIEPOKÓJ WE FRANCJI
Paryż. (PAT). Wydarzenia w Au­

strii budzą żywy niepokój we Francji. 
Wszystkie dzienniki oprócz depesz in­
formacyjnych poświęcają tej sprawie 
dłuższe artykuły, w których wskazuje 
śię na groźne następstwa, jakie mogą 
póćiągnąć za sobą te wypadki.

,Xe JournaJ“ pisze, że kanclerz Dolł- 
fuss dla zapewnienia sobie wątpliwej 
wartości poparcia dał się wciągnąć i 
sprowokował konflikt, który w żadnym 
razie nie tnoże wyjść na jego korzyść, 
bo nawet w razie zwycięstwa kanclerz 
Dollfuśs nie będzią tym, który wyciąg­
nie korzyści z sukcesu. Przewodniczą­
cy komisji śpraw zagr. senatu sén. Be- 
reńger w artykule, zamieszczonym w 
„Agence Economique et Financière“, 
domaga śię natychmiastowej interwen­
cji mocarstw w razie, gdyby kanclerz 
Dołlfuss został pokonany.
ZAGIĘTE WALKI W FLORISDORFIE 

X OTTAKRINGU
Berlin. (PAT.) Według donie­

sień z Austrji, sytuacja w Wiedniu o 
godz. 19 przedstawiała się następują­
co:

Dzielnica Florisdorf, leżąca po dru­
giej stronie Dunaju, została prawie 
całkowicie opanowana przez wojska 
rządowe. Oddziały Schutzbundu trzy­
mają się jeszcze w kilku ważniejszych 
punktach toru kolejowego i gazowni. 
Obecnie wojsko rozpoczęło atak z dwu

stron na pozycje Schutzbundu. O go­
dzinie 18 wybuchła nowa walka o dom 
robotniczy w Ottakringu. Według po­
głosek, oddziałom Schutzbundu, które 
dostały się podziemnym korytarzem 
do sąsiednich domów, udało się pono 
wnie zdobyć dom robotniczy i usunąć 
z niego załogę policyjną. Wojsko i 
policja rozpoczęły kontratak.
FLORISDORF W RĘKACH WOJSK 

RZĄDOWYCH
Berlin. (PAT.) Ze strony au­

striackiej w następujący sposób oce- 
nia ją, sytuację w Wiedniu o godz. 20:w Wiedniu opróżnione zostało 
przedmieście Florisdorf w promieniu 
12 kim. We środę rano ma być pod­
jęta akcja opróżnienia gniazd komu­
nistycznych w innych okręgach. Od­
roczenie akcji tłumaczone jest tern, ze 
artylerja. która stale jest używana w 
walkach, nie może być wprowadzoną 
w akcję w nocy. W dzielnicy robotni­
czej Favoriten policja zdobyła 4 kara­
biny maszynowe, 100 karabinów ręcz­
nych oraz wielkie zapasy amunicji i 
hełmów stalowych. W dzielnicy tej 
oraz dzielnicy Simmering panuje zu­
pełny spokój. W Linzu rząd opano­
wał sytuację.
ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH SZKÓŁ

Berlin. (PAT.) Niem. Biuro Inf. 
komunikuje, że w Gracu dokonano 600 
aresztowań.

Liczbę zabitych podają na 70 osób.
Berlin. (PAT.) Austriackie urzę­

dowe Biuro Inf. komunikuje, że z na­
kazu władz wszystkie szkoły w Austrji 
zostają zamknięte aż do odwołania.

Berlin. (PAT.) Według donie­
sień z Wiednia, ilość ofiar zajść wie­
deńskich sięga 33 zabitych i około 200 
ciężko rannych.

wałski (wszyscy Cracovia); II atak'. Ma,- 
terski (Legja), Zieliński (AZS-Poznań) 
i Sabiński (Pogoń-Lwów). Rezerwowi: 
Przeżdziećki i Głowacki (Legja) oraz 
Król (ŁKS). (wz)_____

Nagroda muzyczna
Warszawa. (Teł. wł.). W sobotę 

w min oświaty odbędzie się posiedze­
nie sądu konkursowego nagrody mu­
zycznej w wysokości 7 tys. zł. (w)

Zgon uczonego
Warszawa. (Tel. wł.). W Krako­

wie zmarł nagle w 62 roku życia dr. 
Adam Chmiel, były kustosz miasta Kra­
kowa, doktór honorowy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, członek Akademii U- 
miejętności. przyjaciel Wyspiańskiego.

Chmiel został przeniesiony na eme­
ryturę, co tak podziałało na niego, że 
zaniemógł i wczoraj nagle zmarł. (w)

0 ochronę kolei
Warszawa. (Teł wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu odbędzie 
się pierwsze czytanie projektu ustawy 
o ochronie kolei.

Chodzi o to, aby wzmocnić bezpie­
czeństwo na kolejach i zabezpieczyć jo 
przed napadami rabunkowemi, które 
urządzano ostatnio na pociągi węglowe.

(w)

Niebywałe powodzenie wspaniałego 
arcyiilmn:

KATARZYNA WIELKA
Wyświetlany obecnie ńa ekranie 

„Słońca“ superfilm „KATARZYNA WIEL­
KA”, cieszy się ogromnem i zasłuzonem 
powodzeniem. Wystarczy powiedzieć, że 
w ciągu pierwszych 5 dni podziwiało go

przeszło 20 000 
widzów! Całe miasto o filmie tym mówi 
z zachwytem! Gata bez wyjątku Pjasa 
poznańska wspaniały ten film przyjęła z 
entuzjazmem! Nic w tein bynajmniej 
dziwnego. Rzadko kiedy zdarza się tak 
skończone arcydzieło zarówno pod wzglę­
dem reżyserji, jak i też olśniewającej wy­
stawy i mistrzowskiej gry artystów.

Elżbieta Bergner (Katarzyna Wielka) 
i D°uglas Fairbanks ir. (Car Piotr DI) 
stwarzała niezapomniane kreacje!

Kto nie miał jeszcze sposobności po­
dziwiania tego monumentalnego filmu - 
ntecH snieszv czempredzej do „ssonca — 
albowiem „KATARZYNA WIELKA « 
mimo niebywałego powodzenia, niebawem 
iuż zejdzie z ekranu - ustępując miejsca 

‘nowej wspaniałej premierze, którą będzie 
najpiękniejszy film swnu. b. peap 
na cześć kobiety P- t „ZALEDWIE WC?O- 
RAJ”, który od 8 tygodni wyświetlany 
jest z olbrzymiem powodzeniem na ekra­
nie najwytworniejszego kina stolicy 
„Światowid”. Portj. 854

RECENZJE KINOWE
Kino „Orzeł" wyświetla film pod tyŁ 

, Ślady o świcie“. Właścicielka farmy na 
Zachodnim Silaku jest młoda dziewczy­
na, a szajka złoczyńców, kierowana przez 
zbrodniczego bankiera, stara się jej tę 
farmę odebrać. Na zarządcę farmy anga­
żuje się stary cow-boy i ściąga tu swego 
przyjaciela z wspólnym wychowankiem. — 
Między cowboyami a bandą rozgrywają 
się zacięte walki. Ginie w nich stary 
cow-boy ale miody nie daje za wygraną, 
dopóki nie rozgromi szajki. Dużo pomo­
cy’ okazuje mu w tern jego świetnie wy­
tresowany biały koń, Tarzan W pełnym 
efektownych sytuacyj, strzelaniu, konnych 
galopad itp. filmie rolę główną kreuje po­
pularny wykonawca ról awanturniczych, 
Ken Meynard.Nadprogram — zabawna farsa j grote­
ska rysunkowa, (ver).

Kino „Moje" (dawn. ..Odeon“) wyświe­
tla film d. t. „Romanse cygańskie“. Ty­
tuł doskonale informuje o treści, która 
jest historją o cyganie, zbałamuconym 
przez bogatą uwodziciełkę. Cygan porzu­
ca swój obóz, bo zdaje mu się. że kocha i 
jest kochany. Gdy jednak przekonał się, 
że był tylko zabawką w rękach przewrot­
nej kobiety, straciwszy złudzenie, powra­
ca do swoich. Role główne grają tu Bry­
gida Hetm i Schildkraut, Główną atrak­
cją filmu jest wspaniała orkiestra cygan- 
ska.

W bogatym nadprogramie oglądamy 
aktualny tygodnik filmowy, rewję dziecin­
ną i bardzo wesołą groteskę rysunkowo- 
dźwiękową z Betty Boop. (ver.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz drugi opera „Kniaź I- 
gor“, która na sobotniej premierze by­
ła przyjęta z nąjwiększem zadowole­
niem i uznaniem zarówno przez licz­
nie zebraną publiczność jak i krytykę.

Jutro koncert symfoniczny
We czwartek koncert symfoniczny 

pod dyrekcją dr. Z. Latoszewśkiego. 
na którym wykonane zostaną utwory 
na orkiestrę Mieczysława Karłowicza

Obok tych utworów usłyszymy Pa­
derewskiego „Fantazję polską ń® 
fortepjan. którą odegra świetny pi®-

Z Teatru Polskiego
Dziś arcywesoła krotochwila „On i 

jego sobowtór“. Jutro arcydzieło 
Szekspira „Hamlet“.

Codziennie odbywają się próby ze 
sztuki Adama Grzymały-Siedleckiego 
„Czwarty do hridga“ i krotochwiłi pt. 
„Ciupciuś“.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro rewelacyjny kome- 

djo-montaż „Pieniądz nie jest wszyst­
kim“, który obchodził wczoraj 40-te 
przedstawienie przy przepełnionej wi­
downi Publiczność frenętycznemi o- 
kłaskami darzyła wykonawców tej 

i njepóspolitej sztuki, która graną hę-

Zgon najstarszego weterana 
z 1883 r.

W Poznaniu zmarł najstarszy we­
teran powstania styczniowego. 98-let- 
ni Melchjor Koprucki. Prawie stulet­
ni powstaniec od 10 blisko łat nie opu­
szczał łóżka z powodu cierpień reuma­
tycznych. Mieszkał u swej córki. P- 
Apolonii Wilczkowej przy ul. Mar­
szałka Focha 187. .

Pogrzeb śp. Melchjora Kopruckiego 
odbędzie się we czwartek, 15 bm z 
kostnicy szpitala wojskowego, (ki.)

Wiadomości potoczne
XRONIKA MIEJSCOWA

— " Miss Monica M. Gardner, znako­
mita literatka angielska, która specjalnie 
poświęca swój czas pracom literackim o 
Polsce, przetiomaczyla jedną z nowel Gu­
stawa Morcinka, która ukazała się w nu­
merze styczniowym „Slavonic Review“ i 
o której bardzj pochlebną krytykę umie­
ścił „Times Literary Supplement“. Obec­
nie Miss Gardner pisze książkę o Królo­
wej Jadwidze, która ukaże się w kwiet­
niu.

nista Bolesław Woytowicz, i T. Z. Kas- tytko kilka dńi.
sera ..Koncert fletowy“ w wykonaniu —
członka orkiestry prol A. Boczka, I

Polska - Niemcy w hokeju
Polsko — Niemcy, spotkanie mię­

dzypaństwowe w hokeju na lodzie, zo­
stało ostatecznie sfinalizowane. Niem­
cy, którzy przybywają do Polski po 
świeżo zdobytym sukcesie z tytułem mi­
strza Europy, rozegrają 17 i 18 b. m. w 
Polsce dwa mecze. Miejsce rozgrywki 
nie zostało jeszcze ustalone. Polska 
drużyna reprezentacyjna, jak się do­
wiadujemy. krąć będzie w następują­
cym składzie: Stogowski i 'Ludwiczak 
(obaj AZS-Poznań), Sokołowski (Lechja 
Lwów). I atak: Nowak, Wolkowski Ko-

KALENOARZYK
Środa, 14 lutego 1931.

Słońce: wschód 7.12 — zachód 17,03 —s 
długość dnia 9 godzin 51 min.

Kai rzk.: Popielec, Walenty Kapł. M. —i 
jutro Faustyna, Jowita M.

KaL slow.: Niemir— jutro Szczęsław.

Zebrania
Dziś o 20 „Sokolice“ (Wilda), u p. Zawad­

ki. G. Wilda 75;
o 20 Zw. Tow. Pom Fryzj Z. Z. — wal­

ne zebranie u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 20 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz), u p. 
Dusika, uł. Marsz. Focha 62:

o 20 Tow. Miłośników Akwariów i Te- 
rarjów. w Piwnicy Ratuszowej;

o 20 Tow Przemysłowców (Jeżyce), u 
p. Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego.

Jutro o 19 Koto Anglistów Stud. U. P„ w 
seminarjum anglistycznym.

Teatr Wielki:
Teatr Polski:

wtór“.
Teatr Nowy: Dziś

wszysfkiem”.

TEATRY;
Dziś — „Kniaź Igor“. 

,.0n i jegoDziś sobo-

„Pteniącte nie jest
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Krwawa rewolta więźniów w Ameryce
y ludxi »ubitych, 14 cięiko rannych

Londyn. (PAT.) W miejscowo­
ści Walla-Walla, gdzie mieści się naj­
większe więzienie karne w stanie Wa­
szyngtońskim, wybuchł bont więź­
niów.

Po wspólnym obiadzie więźnio­
wie dobyli nagle noży i innych przed­
miotów, przemyconych do więzienia I 
rzucili się na dozorców, z których jed­
nego zabili a 2 ciężko zranili. Obe­
zwładniwszy dozorców więźniowie po­
biegli. do bramy więziennej, gdzie jed­
nak zostali zasypani gradem knl z ka- 
rabnów maszynowych, umieszczonych

PAT i PATACHON
na ekranie kina „METROPOLIS”

Słusznie powiedział ktoś, że obrazy z 
udziałem najweselszych komików PAT 
i PATACHONA. to —

„COŚ DLA WSZYSTKICH”
Nasi milusińscy przepadają się za tą 

weselą parą, ludzie starzy i stroskani po 
dwugodzinnym seansie odzyskują wigor 
młodzieńczy, a najodporniejszy na humor 
widz musi wobec bogactwa pomysłów, 
niewyczerpanej rewji i kawałów sytuacji 
uznać się za zwyciężonego.

Zauważyć należy, iż każdy nowy film 
Z PATEM i PATACHONEM, to nowy krok 
naprzód. Ci dwaj świetni komicy nie 
spoczywają na słusznie zdobytych, łau- 
s-ach, ale ciągle udoskonalają swą mi­
strzowską sztukę rozweselania, rozśmie­
szania, ba nawet uszczęśliwiania ludzi.

Ich ostatni najnowszy film PAT i PA­
TACHON jak© ogrodnicy na żeńskiej pen­
sji — to arcywesoła i niesłychanie uciesz- 
na kOmedja, na której publiczność bawi 
się jak nigdy, bijać brawa i śmiejąc się 
do łez.

Film ten pozostaje jeszcze tylko kilka 
dni na ekranie kina „METROPOLIS“.

Portj. 953

Ucieczka żydów z Austrji 
do Polski

Warszawa. (Tel. ' wł.) Wczoraj 
w południe przyszedł do stolicy pociąg 
z Wiednia niezwykle przepełniony, co 
należy tłumaczyć masową ucieczką 
Żydów•«-Austrji do Polsku

BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM 
BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM

w wieży. Sześciu więźniów poniosło 
śmierć, 12 odniosło ciężkie tony. — 
Reszta w popłochu cofnęła się z po­
wrotem do więzienia, poddając się 
sprowadzonej policji.

WKRÓTCE!

TAJEMNE
MOCE

WIELKI SEN­
SACYJNY 

FILM 
Z CYKLU 

„KOBIETY“ 
Dr JEKYLL 
i MIL HYDE

Portj. 952

SPORT
Pieściarstwo

„Warta” — „Błękitni" 8;6. Między- 
klubowe zawody towarzyskie przyniosły 
zwycięstwo zielonych. Poszczególne wal­
ki dały wyniki następujące: w wadze mu­
szej: Rohde (W.) uległ zdecydowanie na 
punkty dobrze zapowiadającemu się Ko­
ziołkowi (B.); Sobkowiak (W.) w tej sa­
mej wadze pokonał zasłużenie na punkty 
Stefańskiego (B.). W wadze koguciej: 
Frankowski (W.) uzyskał wynik nieroz­
strzygnięty ze Skromnym, który w 2 i 3 
starciu miał wyraźną przewagę. W wa­
dze piórkowej: Sipiński II (W.) remiso­
wał z Lambryczakiem (B.). choć i tu zwy­
cięstwo raczej należało się zawodnikowi 
Drużyny Błękitnych, który był zdecydo­
wanie lepszy W wadze lekkiej: Wclnia- 
kowski II (W.) zwyciężył w drugiem star­
ciu przez poddanie się Petrola II IB.): w 
pólśredniej: nieczysto walczący Anioła 
(W.) pokonał na punkty Pawlaka (B.). W 
wadze półciężkiej: Szymura (W.) uległ 
chaotycznie wałczącemu Przybylskiemu 
(B.) na punkty. W nadprogramowej wal­
ce piórkowej Łęcki II (W.) pokonał na 
punkty... słabego Króla JP-olońia - Leszno) 
Sędziowąłw ringu p. Kąłiniak. . (wz.) .

W mistrzostwach okręgu poznańskiego
biorą udział w poszczególnych wagach: w 
muszej 14 zawodników, w koguciej 4, w

piórkowej 11, w lekkiej 7, w pólśredniej 
10, w średniej 6, w półciężkiej 7, w cięż­
kiej 2. W muszej rozstrzygnie się walka 
między Sobkowiakiem „Wirskim" (War­
ta), Stefańskim (Dr. BU i Romańskim I. 
(Sok). W koguciej najwięcej szans ma Ro­
galski; poważnym przeciwnikiem jego jest 
Rogowski (Cuiavia-Zdrój). W piórkowej na 
czoło wysuwa się Kajnar (Warta), a dużo 
do powiedzenia będą również mieli Walko- 
wialt (Dr. BU, Jaśkowiak (St.), Wożniak 
(Sok) i Wolniakowski SI (Warta), (kom)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 13. 2. 1934 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kun.

Belgja 123,60 123,91 123,29
Gdańsk 172,90 173,33 172,47
Holandja 356,80 357,70 355,90
Kopenhaga 121,00 121,60 120,40
Londyn 27,00 27,14 26,86
N Jork kabel 5,36 i-ś 5,40 5,34
Paryż 34,93 35,02 34,84
Sztokholm 139,70 140,40 139,00
Szwajcarja 171,50 171,93 171,07
Wiochy 46,68 46,80 46,56
Berlin 209,50

Papiery wartościowe • obligacje:
3% pot. bud. ......... 41,75
5% poż. konwers. ........ 57,75
5% poż. kolejowa ........ 54,75
6% poż. dolarowa ........ 66,00
4% poż. premj. doi. ....... 53,50
7% poż. stabiliz.. ........ 56,50

w drobnych ....... . . 56,75
Tendencja słabsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski .......... 86,00
Lilpop ............. 11,30
Starachowice ........ 10,50
W. T. F. Cukru ........ 15,50
W. T. K. Węgiel ........ 13,50
Haberbusch ......... 40,00

Tendencja słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za J 000 kg. 

reszt; za 100 kg.
Berlin, 13. 2. 1934 r.

Pszenica march. 76-—77 kg. 
fr. 3erlin ....... 191,50—190,C0
Tendencja spokojna.

Żyto march. 73—73 kg. fr.
Berlin ........ 162,00-158,00
Tendencja spokojna.

Jęeznreń browarowy dobry 
fp - Bertiń . 176,00—183,00
Tendencja spokojna. -:

Jęczmień browarowy dobry. 
od st. march . . . 167,00—174,00
Tendencja spokojna.

.eczmień !ary Średni gaL 
i jakości fr. 3erlin . - . 165,00—173,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat 
i ,akości od stacji march. 156,00—loLOO
Tendencja spokojna.

Owies march fr. Berlin . . 144,00 —lo2,00 
Tendencja spokojna. _ ,.anrt

Owies march od st. march. loo,00—143,00 
Tendencja spokoina.

Mąka pszenna wyb. krajowa 
(0—41%) ....... 32,00- 33,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja- 
kości (0—50%i ..... 31,00— 32,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna -dekarska 
(41—70%) ....... 30,00-— 31,00
Tendencja spokojna. ___

Mąka żytnia (0—70%) . . . 22,20 23,20
Tendencja spokojna, _

Otręby pszenne 12,10— 12,30
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie ...... 10,50— 10,80
Tendencja spokojna.

Groch drobny jadalny . , . 32,00-
Groch pastewny . . „ s . 19,00-
Peluszka ..»»»««• 16,50-
Bób .... O 5 a a a . 16.50-
Wyka 15,00-
Łubin niebieski „ » « « « 12, ;0-
Łubin żółty . . s * » » s 15,00- 
Seradela nowa ...... 18,00-
Kuchy lniane 37% .... 12.10
Kuchy „ orzecha ziemn. 50% W,20 
Kuchy mielone "%,».. 10.50
Wytłoki suche ...... 10,00-
Srót Soya ekstrahowany 48% 

loco Hamburg ..... 8,85
Śrót Soya ekstrahowany 48%

loco Szczecin ...... 9,20
Płatki ziemniaczane .... 14,40
Ziemniaki jadalne białe . . 1,40- 
Ziemniaki czerwone .... 1,50-
Ziemniaki fabryczne w fen.

za funt. ........ 71/2 — 9

36,00
22,00
17.50 
13.00 
16,0)
13.50 
1«,o0 
20,ŁO

10,20

14,90
1,50
1,60

łr. Berlin 
0,80 
0.65 
0,80 
0,80
1,05 - 1,10 
0,95-1,00 
0,80 
0,70
1,15-1,65

Słoma ź pras drut . 
Słoma p pras drut. 
Słoma owsiana drut 
Słoma jęczm drut 
Słoma ż długo wiąz 
Słoma ż dl wiąz szn 
Słoma ż pras sznur 

p pras sznur.Słoma 
Sieczka

Tendencja cicha.
Siano handl suche 2,30—2,50 
Siano dobre I pokosu 3,(0-3,10 
Lucerna luzem . . . 3,90-4,00 
Tymotka luzem . . . 4,00—4,10 
Siano komczyn luzem 3,80—3.90 
Siano z nad Warty. . 2,90—3,00 
Siano z nad Haweli . ■—

Tendencja stała
Ogólna tendencja spokojna.

feta stacja 
0,45—0,55 
0.30-0.10 
0,40-0 55 
0,10—0 55 
0.6 i—0.80 
0,55-0.70 
0,40 - 0 55 
0,35—0,45 
1,25-1,45

1,60—1,90 
2,=0—2,•‘5
3.20- 3 «0 
3 3U—3.7O 
3,10—3,50
2.20— 2 55 
1,90—2,25

Za ogłoszenie 8 reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Ąnu-mego 
Leśniewicza w Poznaniu.

„TIT AN“
światowej 
sławy wi­
rówki do 
mleka. —
Niebywale
niskie ce­
ny.

Gen. Przedstawiciel na Pol­
skę C. J. Larsen, Poznań, 

ul. Składowa 4
<ig 963/4

Nowe źródło łanichDYKT
z Lasów Państwowych

na składzie drzewa
B-tln WnclwwiaK,
Fr. Ratajczaka 21 a.

zg 5459 60

ARTRETYK jest inwalidą
bo. dolegliwości artretyczno-reumatyczne, jako wynik przesycenia 
organizmu kwasem moczowym, oraz powstałe na tern tle stany 
zapalne powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy, po­
wodują’stopniowo'utratę zdolności do pracy : prowadza wreszcie 
do kalectwa. Tylko zioła Magistra Wolskiego vReumosa“ zawie­
rające Schin- Schen, niezmiernie rzadka roślinę chińska daja 
w krótkim czasie skuteczne wyniki w cierpieniach artretycznych 

i bólach ischiasUo

ZIOŁA, ze znak. ochr. „REUMOSA“
Do nabycia w aptekach, drogeriach lub w wytwórni Magister 
Wolski. Warszawa, Złota 14. Objaśniające broszury wysyłamy 
bezplatme- ng 4(28

Najlepsze! Najtańsze!
DRZEWO OPAŁOWE

poleca drwalnla P. O. Caritas. Ceny z dostawą w dom:
Koszyk rąbanego drzewa . , s » « . 0.60 zł
1 m rąbanego drzewa . . . a 
I m .żniętego drzewa .,<>«•
1 m szczap w całości . « . . .

Drzewo suche I kl Zamówienia kierować prosimy 
biura Poznańskiego Okręgu „Caritas“ nL Podgórna 10 a, 
tel. 55 88 i 16-80 oraz do drwalm przy ul Górna Wilda 34,

18.- z! 
16,50 zł 
15.- zl

dû

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i,.w, z, a = każdo stanowi ! słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern-

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy _____

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = J słowo.

Drobne ©głoszenia przyjmuje się do godziny 11.

7. SPRZEDAŻE

Żor
wielkopostny — poleca piekarnia 
Chwaliszewo 48, telefon 13-85.

portj. 947 
Reszta towaru 

Białego Tygodnia 
Wiza - Matuszek

ssa bezcen. zd r 24 371

Łupacze
(dorsze) poleca „Gdyniaryb” 
Poznań. Kantaka 7 porti.951

Skład
papieru, centrum, mieszkaniem. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 23 857
Skład

kolonjalny delikatesowy — naj­
ruchliwsza ulica tanio sprzeda 
Focha 39, mieszkanie 17. 

zdg 23 905

Skład
kapeluszy damskich najlepszy 
punkt Poznania, pierwszorzędna 
klientela sprzedam z powodu wy­
jazdu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 908 

Zamienię
moja majętność ziemska korzyst; 
nie wydzierżawioną na realności 
miejskie. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 23 833 

Wózek
dziecięcy. Grunwaldzka 5, m. 6. 

zdg 23 849 

Drogerję
przy ruchliwej ulicy sprzedam, 
dzierżawa niska, do objęcia 10 000 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 23 995 
Piękna

sypialka grubo złocona, tylko dla 
znawców korzystnie na sprzedaż. 

¡Zgłoszenia Fa. ..Kspress“ wł. 
IFr. Wilczyński, Dom Bkspedy- 

' “ ng 4 897leyjny. Maïe Gárbary 5.

15. POKOJE UMEBL

Wspólny
Romana Szymańskiego 2, miesz­
kanie 3. dg 965

Weksle
wystawione panu Rotenbergowi 
Kalisz, na złotych 500.— i 200.— 
płatne dnia 10 i 18 b. m.. moim 
gpdpisem, unieważniam. \\ aęla»

zdg 23 328i rygę r. Wyrzysk.

Dziurki
konfekcyjne wykonuje ,Hafto- 
plis“, Romana Szymańskiego 1.

Pg 2082-4 26

Ciała
swedzenie oraz wszelkiego rodza­
ju wyrzuty skórne usuwa krem 
Laln-Age (z kogutkiem). Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają­
cy wady naskórka. ng4<26

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych. 
Poszukuję

posady u samotnej osoby, za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdr 24 041

Kucharka
dobrem gotowaniem uczciwa do 
wszystkiego szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 23 978

Dziewczyna
wiejska z dobrem gotowaniem, 
pieczeniem ciast, chętna do. 
wszelkiej pracy z dobremi pole­
ceniami poszukuje posługi jako 
przychodnia lub zastępstwa. La; 
skawe ofeity Kurjer Poznański

zdg 24 024 
Kucharka

poszukuje posady od 15. 2. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 23 853

Bona
wkdajaea niemieckim i angiel­
skim szuka posady. Zgłoszenia do 
Tow. Pomocy dla Inteligencji. 
Podgórna 10 a. zdg 23 578

2ZW0LNE MIEJSCA

Dziewczyna
od wszystkiego oraniem, gotowa­
niem druga do dzieci. Kościelna 
18, piekarnia. zdg 24-25

Pomocnik
rzeźnicki potrzebny, kaucja 1000 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 124
Posadę

korespondenta (ki)jstała otrzyma 
za wypożyczenie a—3 000 zl, — 
Spieszne oferty Kurjer Poznański 

zdg 24(985

Uczeń
potrzebny zaraz, Pie-dekarskipil .... ________ ___

karnia. Piać świętokrzyski 3 —- 
Kaczmarek. zdg 24 193

Dziewczyna
do wszystkiego 15 — Zgłoszenia 
4—6 wieczorem Lipczyńska — 
Wielka 23 (skład). zdg 23 804

Służąca
uczciwa czysta pracowita po­
trzebna. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 24 072 

Gohn i Kelly
w tarapatach. Kapitalna komedia 
Kino Colosseum Pg 2791-6.62

Brygida Heim
w artystycznym filmie ..Romanse 
Cygańskie“ w kinie ..Moje".

zdr 24 356
Madame Buttertly 

Nieo d wołalnie
tylko w kinie „Sfinks” ostatni 
dzień poitj. 956

Pryna .miesiąc luty 1934 roku za oba wydania razem w Pojmaniu 
* i£>v>vtjjiciL,€ł, w ek»pedycji zl 3.20. w Łgencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem, a©

" domu w Poznaniu al 3.70. z odnosczeniem przez pocztę 5, >za Poznaniem
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięczni® w Polsce 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci raie maj® 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.,

W wydaniach wielkoświątecznych § uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07. 35-24, 35-25. 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Ogłoszenia n® stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120 gr. pńzed wiadomościami potoeanemi 290 gr od 1-lamowego mili­

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki, Ogiosizenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania .głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. wigksze dłużej według możnoSci. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tein 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe- ttiuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokości® ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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